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Władysław Gomułka 
przyjął Prezydium 
Stowarzyszenia PAX

W związku z dwudziestole­
ciem działalności Stowarzysze­
nia PAK, w dniu 25 bm. I se­
kretarz KC PZPR Władysław 
Gomułka przyjął Prezydium 
Stowarzyszenia: Bolesława
Piaseckiego, dr Jerzego Hag- 
majera, Zygmunta Lichniaka, 
Zygmunta Przetakiewicza, Ry­
szarda Reiffa i Józefa Wój­
cika.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR Zenon 
Kliszko, sekretarz KC Włady­
sław Wicka i kierownik Wy­
działu Administracyjnego KC 
Kazimierz Witaszewski.

PAP

Konferencja 
rozbrojeniowa 

w Wiedniu?
Ućhwała Komitetu Politycz­

nego Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w sprawie światowej kon­
ferencji rozbrojeniowej zelek­
tryzowała austriackie czynni­
ki, które niezwłocznie podjęły 
starania o to. aby konferencja 
odbyła się w Wiedniu — pisze 
korespondent PAP red. L. Fa­
got. Minister spraw zagranicz­
nych Kreisky upoważniony 
został do złożenia zaproszenia 
w tej sprawie. (PAP)

Wojskowy zamach stanu w Kongo
Sen. ^iobuto samozwańczym prezydentem

W czwartek 25 bm. o świcie radio Leonoldvtlle oznahni- 
ło. że naczelny dowódca armii 35-letni gen. Mobutu obalił 
rząd prezydenta Kasavubu i premiera Kimby oraz miano­
wał 34-ietnieg» płk. Leonarda Milanba nowym premierem.

Kopalnia „Kazimierz" 
golowa

Mapa gospodarcza Zagłębia 
Konińskiego wzbogaciła się o 
nowy obiekt przemysłowy. Do­
biegły bowiem końca ostatnie 
prace inwestycyjne przy bu­
dowanej od 1962 r. najwięk­
szej w tym rejonie szóstej z 
kolei kopalni węgla brunatne­
go — „Kazimierz”. Przekaza­
nie do eksploatacji nowego 
zakładu nastąpi 27 bm. (PAP)

Co z francuskim
satelitą?

W Paryżu brak nadal ja­
kichkolwiek oficjalnych wiado 
mości w związku z planami 
wystrzelenia z saharyjskiej ba 
zy Hammaguir pierwszego 
francuskiego sztucznego sate­
lity. Według pogłosek obiega­
jących koła dziennikarskie, 
eksperyment został odroczony 
na skutek złych warunków 
atmosferycznych. (PAP)

Londyn bez Chleba
Strajk piekarzy angielskich, 

który spowodował racjonowa- 
nie chleba i długie „kolejki” 
przed sklepami z pieczywem 
w niektórych okręgach kraju, 
dotknął w czwartek Londyn i 
inne większe miasta — okręgi 
Nottingham i Bristol, całe hrab 
stwo Yorkshire oraz Manche­
ster.

Strajkujący w liczbie prze­
szło 10 tysięcy zgodzili się 
przystąpić do pracy 28 bm ra­
no, ale chleb będzie w sprze­
daży dopiero po otwarciu skle 
pów w poniedziałek. (PAP)

IPOGOI^A
Jak podaje PIHM — w dniu 26 

om. przewiduje się po przejścio­
wych większych przejaśnieniach 
w ciągu dnia od zachodu ponow- 
ny wzrost zachmurzenia i opady 
początkowo śniegu, później 

eszczu. Temperatura od minus 
st. do plus 3 st. Wiatry umiar- 

knwane. nóźniel dość silne.
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Kolejny etap podróży:

„Wysoka tama“ na Nilu
Edward Ochab w Asuanie

W czwartym dniu wizyty w Zjednoczonej Republice Arab­
skiej przewodniczący Rady Państwa Edward Ochab oraz to­
warzyszące mu osoby kontynuowali podróż po kraju. Kolej­
nym jej etapem było leżące o prawie tysiące kilometrów na 
południe od Kairu miasto Asuan.

Miasto to jest dzisiaj sym­
bolem gigantycznego wysiłku 
podjętego przez rewolucyjny 
Egipt dla przebudowy ekono­
micznej i społecznej kraju. Po 
wstaje tu Saad el Ali — „wy­
soka tama” na Nilu.

Wprost z lotniska goście 
udali się na wschodni brzeg 
Nilu, na budowę tamy. Tu na­
stąpiło spotkanie z pierwszą 
grupą ponad 30-tysięcznej za­
łogi budowniczych. Podobnie 
jak lud Kairu, fellachowie z 
Biza czy mieszkańcy Luksoru 
— robotnicy Asuanu zgotowali 
gościom prezydenta Nasera 
pełna serdeczności i sympatii 
owację.

Sądząc z doniesień korespon 
dentów zachodnich, zamach 
stanu dokonany został przez 
zwolenników b. premiera 
Czombego, którego Kasavubu 
odsunął 13 października od 
władzy.

Proklamacja naczelnego do­
wództwa armii kongijskiej 
składająca się z 12 punktów, 
stwierdza m. in., że gen. Mo­
butu, „obejmuje funkcje kon­
stytucyjne jako głowa pań­
stwa”; Izba Deputowanych, 
Senat i instytucje prowincjo­
nalne funkcjonować będą na­
dal. Proklamacja zapewnia, że 
Republika Kongijska wyraża 
poparcie dla Karty NZ i dla 
Organizacji Jedności Afrykań 
skiej, że wszystkie porozumie­
nia zawarte dotychczas z „za­
przyjaźnionymi państwami” 
będą przestrzegane.

Jeden z punktów proklamacji 
stwierdza, że zwolnieni beda wi - 
żniowie polityczni z „wyjątkiem 
członków band powstańczych, któ 
re dopuściły się zamachu na wew 
nętrzne bezpieczeństwo państwa”. 
Armia kongijska będzie nadal 
„gwarantem bezpieczeństwa wła­
sności zarówno Kongijczyków jak 
i cudzoziemców”.

Na konferencji prasowej 
gen. Mobutu oświadczył, że 
sprawować będzie władzę pre­
zydencką przez najbliższe pięć 
lat. W tym celu zostanie odpo­
wiednio zmieniona konstytu­
cja Konga, a wybory prezy­
denckie, zapowiedziane na 
1966 rok, nie odbędą się.

Po nadaniu proklamacji o zama 
chu stanu, Radio Leopoldville ogło 
siło kolejny komunikat gen. Mobu 
tu, uzasadniający przejęcie wła­
dzy przez grupę wojskowych „cał­
kowitym fiaskiem” rządu Kasavu- 
bu w dziedzinie politycznej (nale­
ży przypomnieć, że prezydent Ka- 
savubu nie tylko usunął Czombego 
ze stanowiska premiera, ale u ja w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nieszczęśliwy wypadek 
Conrada Drzewieckiego

W środę wieczorem, przed 
występem baletu Opery Po­
znańskiej, w czasie tzw. roz­
grzewki, znakomity tancerz 
polski, kierownik baletu Ope­
ry Poznańskiej Conrad Drze­
wiecki upadł tak nieszczęśli­
wie, iż doznał złamania kości 
śródstopia prawej nogi. Con­
rad Drzewiecki przebywa w 
klinice AM. (PAP)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa przeprowadził dłuższą 
rozmowę z wiceministrem do 
spraw budowy tamy inż. Gen- 
naui oraz pełniącym obowiąz­
ki szefa ekspertów radzieckich 
Kiriłłem Smirnowem żywo 
interesując się problemami 
budowy.

W godzinach popołudnio­
wych goście polscy powrócili 
do Kairu.

Wojsko terroryzuje
Indonezję

Agencje donoszą, że dowództwo 
wojsk na wyspach Moluckich (In­
donezja wschodnia) zarządziło roz 
wiązanie na stałe w tym rejonie 
Komunistycznej Partii Indonezji 
i związanych z nią organizacji. 
Już w uh. tygodniu analogiczny 
rozkaz wydany został przez ar­
mię' na Jawie zachodniej.

W stolicy kraju tymczasowo za­
wieszono w czynnościach przeszło 
!00 współpracowników centralnego 
aparatu Agencji Antara. a około 
50 znajduje się w areszcie pod za 
rzutem, że utrzymywali kontaKt 
z „ruchem 30 września”.

Według informacji AFP. wice­
premier i minister spraw zagra­
nicznych Subandrio oświadczył na 
posiedzeniu gabinetu, że Indone­
zja nawiązała znów normalne sto­
sunki, zwłaszcza w dziedzinie go­
spodarczej, z Japonią, niektórymi 
państwami europejskimi i inny­
mi”.

Zapytany o stosunki Indonezji 
ze Stanami Zjednoczonymi Suban­
drio odpowiedział: „jesteśmy za­
wsze gotowi do nawiązania do­
brych stosunków z Amerykanami, 
podobnie jak z innymi krajami, 
pod warunkiem, że nie będą się 
mieszać w nasze sprawy wewnętrz 
ne”. (RAP)

Podziękowanie kierownictwa 
Teatru Wielkiego

Dyrekcja i zespół Teatru 
Wielkiego składają tą drogą 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie za nadesłane gratulacje i 
życzenia z okazji otwarcia Te­
atru Wielkiego w Warszawie.

HU
Już na półmetku poznańskiego 

przeglądu można dokonać 
wstepnei oceny imprezy. Jest to 
możliwe zwłaszcza w dziale pro­
dukcji dziecięcej, która nie od- 
bieqa od najwyższych wymaqań 
iakie stawia sie obecnie przed 
filmem dla młodych widzów. Do­
wodem tego może być m. in. 
wczorajszy pokaz Studia Filmów 
Rysunkowych z Bielska-Białej, w 
czasie któreqo przedstawiono 
filmy indywidualne oraz seryjne. 
Uznanie najmłodszej widowni 
zdobyły sobie m. in. cykle „Bo­
lek i Lolek na wakacjach" — 
zwłaszcza z popularnej serii tele­
wizyjnej utrzymanej w jednostaj­
nej tonacji czarno-białej. Bielska 
wytwórnia specjalizuje sie w pro­
dukcji dziecięcej; świadczą o 
tym również filmy indywidualne. 
Chyba nailepszvm z nich była 
wczoraj „Chmurka" reż. W. Waj- 
sera, film zrealizowany metoda 
powolnej animacji przystosowa­
na do poziomu percepcyjneqo 
dzieci.

W zestawie dla dorosłych nie 
zobaczyliśmy niestety filmu 
„Kusza" naqrodzoneqo na ostat­
nim Festiwalu Filmów Dziecię­
cych w Bratysławie. Pokazano na-

Pierwszy polski 
silnik okrętowy 

zdalnie sterowany
W zakładzie budowy silni­

ków okrętowych w Stoczni 
Gdańskiej odbyły się próby 
pierwszego polskiego silnika 
okrętowego wyposażonego w 
urządzenia do zdalnego auto­
matycznego sterowania. Pro­
totypowe urządzenie, wykona­
ne przez zakład na podstawie 
dokumentacji Centralnego Biu 
ra Konstrukcji Okrętowych 
nr 1 w Gdańsku, zostało zain­
stalowane na silniku „Gdańśk 
18” o mocy 5.450 KM. Umożli­
wi ono zdalne sterowanie sil­
nikiem głównym ze specjalnej 
centrali na statku.

Po próbach silnik zostanie 
zmontowany na statku do 
przewozu drzewa o nośności 
5.900 DWT. (PAP)

Sympozjum w Poznaniu

Zastosowanie maszyn 
matematycznych w technice

W czwartek, w poznańskim Domu Technika rozpoczęło 
się dwudniowe sympozjum na temat zastosowania maszyn 
matematycznych w technice.
W tym pierwszym — na tak 

znaczną skalę (ponad 260 u- 
czestników) — spotkaniu tech­
ników specjalizujących się w 
problematyce wykorzystania 
maszyn liczących udział biorą 
przedstawiciele najważniej­
szych pod tym względem o- 
środków: warszawskiego, wro­
cławskiego, łódzkiego, gdań­
skiego. śląskiego i oczywiście 
gospodarzy z Poznania. Warto 
dodać, że ośrodek poznański 
zainicjował przed trzema laty 
zorganizowanie sympozjum. 
Poprzedza ono powołanie Pol­
skiego Komitetu Elektronicz­
nej Techniki Obliczeniowej 
NOT. co ma nastąpić w nie­
długim czasie.

Program sympozjum obej­
muje obrady generalne, któ­
re odbyły się wczoraj oraz 
zajęcia w trzech grupach 
problemowych — dzisiaj. W 
sumie sympozjum zamyka 
się liczbą 37 referatów ge­
neralnych i problemowych 
(33), obrazujących zastosowa­
nie i ogólną sytuację w zupeł­
nie nowej dziedzinie życia go­
spodarczego, jaką jest proble­
matyka automatycznego prze­
twarzania informacji i stero­
wania procesami wytwórczy­
mi przy pomocy maszyn liczą­
cych w Polsce i na świecie.

Sympozjum odbywa się pod 
protektoratem Pełnomocnika 
Rządu d/s Elektronicznej Tech 
niki Obliczeniowej mgr. inż. 
E. Zadrzyńskiego. Na czele Ko­
mitetu Organizacyjnego (or­
ganizatorem jest Wojewódzki 
Komitet Porozumiewawczy 
NOT i Polskie Towarzystwo

Filmy rysunkowe 
z Bielska - Białej
fomiast znany już „Za borem, za 
lasem", film panoramiczny reż. 
W. Nehrebeckiego oparty na 
wzorach łowickiej wycinanki.

— W bielskim studio — powie­
dział nam wczoraj kierownik li­
teracki wytwórni Ł. Mech, w sta 
dium montażu znajduje się nowy 
panoramiczny film rysunkowy 
reż. W. Nehrebeckiego. Będzie to 
,'Wendetta” — makabreska, barw 
ny film animowany zrealizowany 
w ramach produkcji eksperymen­
talnej.

Z łeqorocznei produkcji Stu­
dia. przedstawiono na przegla- 
dzie „Serce" reż. W. Wajsera, 
odbieoaiacy od klasycznej tech­
niki animacji, film zrealizowany 
tzw. metoda „repollero". Wraz z 
„Uśmiechem" reż. M. Kijowicza 
film ten pretendować bedzie 
chyba do iednei z naqród po- 
znańskieqo przeqladu,

W Sali Wielkiej Pałacu Kultury 
pokazane zostaną dzisiaj filmy 
Studia Małych Form Filmowych 
„Semafor” z Łodzi. Na seansach 
dla dzieci zobaczymy m. in. se­
rie: „Przygody Gapiszona” i „Za­
czarowany ołówek”. Z filmów dla 
dorosłych na uwagę zasługują: 
„Mundur” reż. E. Sturlisa oraz 
„Koty i kociaki” film lalkowy 
reż. T. Wilkosza, (wa)

Jugosłowiańskie ordery 
dla polskich sojuszników

Uroczystość w ambasadzie SFftJ

Prezydent SFRJ — Josip Broz Tito przyznał wysokie od­
znaczenia jugosłowiańskie 138 obywatelom polskim, którzy 
podczas II wojny światowej walczyli w szeregach Armii 
Narodowo-Wyzwoleńczej Jugosławii i w szeregach ruchu 
oporu — przeciwko wspólnemu wrogowi — najeźdźcy hitle­
rowskiemu i jego sojusznikom, wcielając w życie polsko- 
jugosłowiańskie braterstwo broni.
Są wśród odznaczonych byli 

dowódcy i żołnierze oddziałów 
partyzanckich i jednostek re­
gularnych Narodowo-Wyzwo­
leńczej Armii Jugosłowiań­
skiej, b. więźniowie hitlerow­
skich obozów koncentracyj­
nych, działacze ruchu oporu. 
Kilkudziesięciu osobom przy­
znano więcej niż po jednym 
odznaczeniu — za zasługi po­
łożone w różnych okresach 
wojny wyzwoleńczej.

Elektrotechniki Teoretycznej i 
Stosowanej w Poznaniu) stoi 
rektor Politechniki Poznań­
skiej prof. dr Z. Jasicki. Na 
obrady przybyło także wielu 
znanych w kraju naukowców, 
którzy zajmują w tej proble­
matyce czołową, nie tylko w 
Polsce pozycję, (jm)

Ostatnia draąa 771. TTUckałoufleza

PAP-RADIO-INF-WE TELEFONEM
W czwartek odbył sie w War­
szawie pogrzeb wybitnego na­
ukowca i działacza polityczne­
go, współzałożyciela i honoro­
wego prezesa Stronnictwa De­
mokratycznego, prof. dr. Mieczy­
sława Michałowicza. Kondukt 
pogrzebowy otworzyły poczty 
sztandarowe Komitetów Central­
nych SD, PZPR i ZSL Za trumną 
zmarłego — postępowała jego 
żona Stanisława i najbliższa ro­
dzina. W uroczystościach po- 
grzebowych wzięli udział prezes 
Rady Ministrów — Józef Cyran­
kiewicz oraz członkowie Biura 
Politycznego, Zenon Kliszko i 
Ryszard Strzelecki. W imieniu 
władz naczelnych Stronnictwa 
Demokratycznego oraz Frontu 
Jedności Narodu zmarłego po­
żegnał prof. St. Kulczyński. 
Wśród głuchego łoskotu werbli 
trumna opuszczona została na­
stępnie do mogiły. Grób prof. 
Michałowicza pokryły wieńce i 
wiązanki kwiatów. Kompania ho­
norowa WP oddała trzykrotna 
salwę honorowa. Na zdjęciu: nad 
mogiła przemawia prof. St. Kul­

czyński.
CAF — Telefoto

! Odczyt 
dr. Dietera Herrde

। Dzisiaj w sali Klubu Mię­
dzynarodowej Prasy i Książ 
ki w Poznaniu o godz. 19 
odbędzie się odczyt atta­
che kulturalnego ambasady 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej w Warszawie, j, 
dr. Dietera Herrde na te- ' 
mat niektórych aspektów ? 
rozwoju kultury i nauki w’ i 
NRD. Dr D. Herrde w cza- 
sie swego pobytu w Pozna- j 

i niu wziął udział w szeregu 
I spotkaniach oraz zwiedził 
I miejscowe zabytki. (—)

Order „Braterstwa i Jedno­
ści” ze złotym wieńcem otrzy­
mał sekretarz generalny Żarz. 
Gł. ZBoWiD — Kazimierz Ru­
sinek.

Order „Braterstwa i Jedno­
ści” ze srebrnym wieńcem 
przyznany został 26 osobom, 
3 osoby otrzymały Order „Za­
sługi dla Narodu” ze srebrny­
mi promieniami, 41 — Order 
„Zasługi dla Narodu” ze srebr­
ną gwiazdą, 19 — Order za 
Bohaterstwo, 34 — Medal za 
Bohaterstwo, 71 osób — Medal 
Zasługi dla Narodu.

25 bm. w ambasadzie SFRJ 
w Warszawie odbyła się uro­
czystość wręczenia przyzna­
nych przez prezydenta Tito 
orderów i medali.

Na uroczystość przybył pre­
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz.

Dekoracji dokonał ambasa­
dor SFRJ w Warszawie Ljubo 
Babic.

W imieniu odznaczonych po­
dziękował Jan Kumosi z Bo­
lesławca, b. dowódca polskie­
go batalionu przy 18 Srodko- 
wo-Bośniackiej Brygadzie 
wchodzącej w skład 53 Dy­
wizji Armii Narodowo-Wy­
zwoleńczej Jugosławii. (PAP)
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Aprobata Izby Gmin
Brytyjska Izba Gmin zaaprobo­

wała po 8-godzinnej debacie sze­
reg zarządzeń premiera Wilsona, 
podjętych przez niego w sprawie 
kryzysu rodezyjskiego. M. in. za­
twierdzono postanowienie wyklu­
czające Rodezję z układu cukro­
wego krajów Wspólnoty Brytyj- 
skiej oraz zezwolono premierowi 
Wilsonowi na dokonywanie po­
prawek w rodezyjskiej konstytu­
cji z 1961 r. oraz uznanie za nie­
ważne wszelkich decyzji premiera 
Smitha.

Wznowienie 
bombardowań

W Sajgonie podano do wiado­
mości, że bombowce strategiczne 
B-52, które dotychczas wspierały 
pierwszą dywizję kawalerii po­
wietrznej w ich działaniach bojo­
wych pod Plei Me, wczoraj po­
nownie zaczęły bombardować po­
zycje partyzantów w tzw. strefie 
,,D”, położonej o 75 km na pół­
noc od Sajgonu.

Porozumienie 
o przepustkach

Wczoraj podpisane zostało ofi­
cjalne porozumienie między wła­
dzami Berlina zachodniego, a 
przedstawicielami rządu NRD w 
sprawie przepustek dla mieszkań­
ców Berlina zachodniego na o- 
kres Bożego Narodzenia i Nowe­
go Roku.

Von Hassel w Londynie
Wczoraj przybył do Londynu za 

chodnioniemiecki minister obrony 
— von Hassel. Przeprowadzi on 
rozmowy ze swym brytyjskim ko­
legą, Healeyem na temat oroble- 
mów NATO.



Zamach stanu 
w Kongo

(Ciąg dalszy ze strony 1) 
nił w ostatnich dniach szeroki an­
tyrządowy spisek z udziałem ofi­
cerów i przedstawicieli belgijskich 
kół gospodarczych i finansowych).

Mobutu już po raz drugi doko­
nał zamachu stanu przeciwko Ka- 
savubu. Jesienią 1960 r. Mobutu o- 
znajmił, że Kasavubu przestał "być 
prezydentem. Na wiosnę 1961 roku 
Kasavubu powrócił jednak na swo 
je stanowisko.

Jeszcze przed otrzymaniem wia­
domości o zamachu stanu w Kon­
go, członek Komisji Spraw Zagra­
nicznych Senatu amerykańskiego, 
senator Thomas Dodd (Demokrata 
z Connecticut) oświadczył, że dosz 
ła do jego wiadomości informacja 
o śmiertelnym niebezpieczeństwie 
grożącym Czombemu. Zamierzano 
„zaaresztować lub zamordować 
Czombego, aby nie dopuścić do je­
go wyboru na prezydenta Konga”. 
„Zamordowanie lub aresztowanie 
Czombego byłoby straszliwym cio 
sem, wymierzonym w przyszłość 
Konga i w jego demokratyczny 
rząd”. Dodd podkreślił, że Czom- 
be „ocalił Kongo od przejęcia wła 
dzy przez komunistów”, a rząd 
Czombego był „najbardziej opera­
tywnym i demokratycznym rzą­
dem, jaki kraj ten kiedykolwiek 
posiadał”.

W kilka godzin później korespon 
denci zachodni przekazali infor­
macje, że dokonany zamach sta­
nu napełnił Czombego „ogromną 
radością”, *

Były premier Moise Czombe — 
przewodniczący partii Conaco (Na 
rodowa Konfederacja Stowarzy­
szeń Kongijskich) — posiadającej 
większość w parlamencie — prze­
słał depeszę gratulacyjną do gene­
rała Mobutu winszując mu kro­
ków, podjętych w celu „przywró­
cenia porządku w Kongu”. Depe­
sza nadana przez Radio Leopold- 
ville nosiła podpis Czombego.

PAP 
------- ,---------- -

Poszukiwany 
przestępca

Organa Milicji Obywatelskiej po 
szukują:

Józefa — Henryka Miklosa s. 
Władysława i Aleksandry z d. 
Książek, ur. 18. 1. 1928 r. we wsi 
Mała pow. Ropczyce woj. Rze­
szów.

Rysopis: wzrost 167 cm, twarz 
okrągła, -włosy ciemno blond, oczy 
niebieskie, brwi ciemne, nos lek­
ko orli, uszy małe, prawe ucho 
lekko odstające, górna warga sze­
roka wystająca do przodu, nogi łu 
kowate, głos cienki piskliwy.

Wymieniony podejrzany jest o 
dokonanie kilku poważnych prze­
stępstw kryminalnych. Według po

siadanych informacji poszukiwa­
ny używa obecnie fałszywego na­
zwiska.

Ktokolwiek wiedziałby o miej­
scu przebywania poszukiwanego, 
proszony jest o niezwłoczne po­
wiadomienie najbliższej jednostki 
MO.

Osobom udzielającym informa­
cji, organa MO gwarantują pełną 
dyskrecję.

Równocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie poszukiwanego lub u- 
dzielanie jakiejkolwiek pomocy w 
ukrywaniu sie, zgodnie z art. 148 
par. 1 kk grozi kara więzienia do 
lat 5. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M Kasprzaka.

M-5

IIHIHiniHilllHHIH ilillllllll.llillllHIIIIIIlilllllO

Dzisieiszy serwis informacvin\ 
ceratowa! lanusz Marciszewski.

Po rewelacjach „New York Times"

Zdemaskowanie
Znaleźliśmy się w sytuacji człowieka, który w trakcie 

rozmowy z przedstawicielem towarzystwa ubezpieczeniowe­
go, proponującego mu polisę na wypadek kradzieży, sięga 
przypadkiem do kieszeni, by przekonać się, że zręczny 
agent przed chwilą właśnie wj ciągnął mu portfel.
Jeżeli przenośnia ta wyda 

się komuś zbyt naciągana lub 
daleko idąca — niechaj zasta­
nowi się nad wymową rewe­
lacji, ujawnionych w tych 
dniach przez „New York Ti­
mes” — bądź co bądź najpo­
ważniejszy dziennik amery­
kański — na temat głowic 
nuklearnych, znajdujących się 
już od kilku lat w dyspozycji 
zachodnioniemieckiej Bun­
deswehry.

Ostatnie miesiące przynio­
sły szczególne nasilenie wy sił 
ków, zmierzających do maksy 
malnego ograniczenia niebez­
pieczeństw, związanych z tzw. 
proliferacją, czyli rozprze­
strzenianiem broni jądrowej. 
Jak wiadomo, bronią tą dys­
ponuje w chwili obecnej pięć 
wielkich mocarstw, które za­
siadają (lub, jak w przypadku 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
powinny zasiadać), w Radzie 
Bezpieczeństwa NZ w charak 
terze członków stałych, dys­
ponujących prawem weta we 
wszystkich sprawach, związa­
nych ze sprawami wojny i po­
koju. Powiększenie składu te­
go „klubu atomowego” nie le­
ży w interesie światowego po­
koju, nie leży w interesie żad 
nego pokojowego kraju na obu 
półkulach, co znalazło zresztą 
pełny wyraz w jednomyślnej 
niemal rezolucji Komitetu Po­
litycznego, a także Zgroma­
dzania Ogólnego NZ.

Wspomniana rezolucja wystąpi­
ła jednocześnie przeciwko każdej 
formie bezpośredniego czy pośre­
dniego poszerzania kręgu państw 
mających dostęp do broni maso­
wej zagłady. Choć nie powiedzia­
no tego expressis yerbis dla 
wszystkich było jasne, że zastrze-

Tragiczne zderzenie 
autobusu z parowozem

W środę po południu na 
strzeżonym przejeździe kole­
jowym w Gdańsku-Rudnikach 
autobus PKS kursujący na 
trasie Gdańsk—Leszkowy do­
stał się pod koła manewrują­
cego parowozu jadącego w kie 
runku stacji Gdańsk-Przegób- 
ka.

Autobus wleczony był przez 
parowóz na przestrzeni kilku­
nastu metrów, a następnie sto­
czył się ze skarpy, rozbijając 
się doszczętnie. W wyniku ka­
tastrofy pasażer autobusu 31- 
letni Mieczysław Gałazka z 
miejscowości Cedry Wielkie 
zmarł. Dziewięć osób rannych 
przewieziono do szpitala w 
Gdańsku. (PAP)

Odznaczenia 
dla wzorowych

Wojewódzka Komisja Związ 
ków Zawodowych w Poznaniu, 
podejmując inicjatywę Głów­
nego Inspektoratu Pracy 
CRZZ, zwołała wczoraj nara­
dę, na której omówiono sytu­
ację w zakresie bezpieczeń­
stwa na drogach publicznych 
województwa poznańskiego. W 
czasie narady wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN T. 
Kwaśniewski udekorował za­
służonego działacza inż. L. 
Szczepankowskiego Odznaką 
Honorową za Zasługi w Roz­
woju Województwa Poznań­
skiego. Poza tym 6 osób otrzy­
mało odznaki „Wzorowego 
Kierowcy”, (st)

Święto Mongolii

Wczoraj i dziś
Gobi — milczące morze piasku, bezludne, skali­

ste wyżyny. Typowe dla tej szerokości geograficz­
nej skoki temperatury — latem, w dzień tropikal­
ne upały, nocą przymrozki. I cisza, przygnębiająca 
cisza, której nie przerywa żaden głos, żaden o- 
krzyk człowieka.

Tak było jeszcze do niedawna, ale dziś na mon­
golską pustynię Gobi, podobnie, jak na stepowe 
obszary kraju, coraz gwałtowniej wdziera się ży­
cie. Gdy 26 listopada 1924 roku, w trzy lata po 
zwycięstwie rewolucji, proklamowano Mongolską 
Republikę Ludową — drugi po Związku Radziec­
kim, socjalistyczny kraj na świecie — mieszkańcy 
tego kraju, pięciokrotnie większego od Polski, a 
zamieszkałego przez ponad milion ludzi, bali się 
uprawiać ziemię, aby nie wyzwolić „złych du­
chów”, które według legendy, kryją się pod sko­
rupą ziemską. W ciągu 44 lat istnienia, Mongolia 
przeskoczyła kilka wieków, przechodząc od śred­
niowiecza do współczesności, obok pastuszych jurt 
powstały reprezentacyjne dzielnice mieszkanio­

szulera

źenie to odnosi się przede wszyst­
kim do Niemieckiej Republiki Fe 
deralnej, której zabiegi o prawo 
współdecydowania o strategii nu­
klearnej — czy to w ramach tzw. 
sił wielostronnych NATO, czy w 
każdej innej postaci — budzą ży­
we zaniepokojenie opinii publicz­
nej na całym świecie. Sprawie tej 
między innymi miała być poświę 
eona postulowana przez ONZ 
światowa konferencja rozbrojenio 
wa z udziałem także państw nie- 
członkowskich (w pierwszym rzę­
dzie ChRL, a być może, także 
NRF i NRD), której perspektywy 
wywołały tak duże zainteresowa­
nie, że rząd austriacki pospieszył 
z oferowaniem Wiednia, jako 
miejsca obrad.

Niedyskrecje „New York 
Times’a” — jeśli się potwier­
dzą w tej, czy innej formie, 
zmieniłyby właściwie charak­
ter debaty na ten temat. Po­
dejmowanie rezolucji o nie­
rozprzestrzenianiu broni nu­
klearnej w sytuacji, gdy boń- 
scy odwetowcy już zdobyli so­
bie do niej dostęp, przypomi­
nałoby — by użyć obrazowe­
go przysłowia angielskiego — 
zamykanie stajni, gdy konie 
już zostały skradzione.

Wiąże się z tym zresztą jesz 
cze jeden aspekt, którego chy­
ba też lekceważyć nie należy. 
Otóż jeśli „New York Times” 
ujawnił prawdę — trwające 
od sześciu lat uzbrojenie za- 
chodnioniemieckich samolo­
tów w głowice nuklearne (na­
wet, jeśli naprawdę pozostają 
pod nominalną kontrolą ame­
rykańską), dokonane zostało 
przez Amerykanów w najglęb 
szej tajemnicy nie tylko przed 
światową (i własną) opinią pu 
bliczną, ale i przed sojuszni­
kami wojskowymi Waszyngto 
nu. Jednocześnie delegacja 
USA na forum ONZ głosowa­
ła przecież wraz z przytłacza­
jącą większością pozostałych 
państw członkowskich za re­
zolucjami, zakazującymi roz­
przestrzeniania broni jądro­
wej !

W ciągu ostatnich dni jest to 
już drugi wypadek przyłapania ad 
ministracji prez. Johnsona na 
kłamstwie i oszustwie. Jeszcze 
nie przebrzmiałe przecież echo 
ujawnienia oburzającego faktu od 
tzucenia przez Waszyngton dwu

Młodzi Afrykańczycy 
u młodzieży ZMS w Pile

Żywą lekcją poglądową in­
ternacjonalizmu, było'dla mło­
dzieży ZMS-owskiej szkół i 
zakładów pracy w Pile spot­
kanie z młodymi Afrykańczy- 
kami z Ghany, Sudanu i Kon­
ga przebywającymi obecnie na 
studiach w Poznaniu. Zapo­
znali oni młodzież pilską z wa­
runkami życia i pracy mło­
dzieży swych krajów, przy 
czym z dumą mówili o osią­
gnięciach, które przyniosło im 
wyzwolenie z kolonialnego u- 
cisku. Z kolei młodzież ZMS- 
owska odpowiadała na ich py­
tania, dotyczące struktury 
działania organizacji młodzie­
żowych w Polsce, form ich 
pracy itp.

Spotkanie zainaugurowało 
zajęcia jesienno-zimowe Wie­
czorowej Szkoły Aktywu 
ZMS w Pile, która przez okres 
5 lat swojego istnienia przy­
czyniła się do poważnego 
wzrostu aktywności społecz­
nej działaczy ZMS-owskich.

(az)

we w Ułan Bator, obok szlaków koczowniczych 
karawan, kraj pokrywa się siecią bitych‘dróg.

Mapa kraju, będąca do niedawna przysłowiową 
„białą plamą”, pokrywa się coraz częściej znakami 
odkrytych złóż węgla, rudy żelaznej, metali kolo­
rowych, złota, ropy naftowej. „Demony”, ukryte 
pod powłoką ziemską, okazały się bogactwami — 
które w przyszłości uczynią z pasterskiej Mongolii 
kraj uprzemysłowiony, zdolny konkurować z in­
nymi krajami świata. W odkrywaniu tych bogactw 
pomagają mongolskim geologom uczeni ze Związ­
ku Radzieckiego i innych krajów socjalistycznych, 
m. in. z Polski. Pomoc Polski nie ogranicza się 
zresztą do badań geologicznych. Z udziałem hasze, 
go kraju wybudowano w ostatniej mongolskiej 
pięciolatce 40 zakładów przemysłowych. Polscy 
architekci projektują nowoczesne osiedla mieszka­
niowe, prowadzą prace przy konserwacji zabytków 
architektury. Wielu mongolskich studentów kształ­
ci się na polskich uczelniach.

Uroczyście obchodzi dziś naród mongolski rocz­
nicę proklamowania Republiki. Wśród życzeń, któ­
re tego dnia napływać będą do Ułan Bator, życzeń 
dalszego, pięknego rozwoju i pomyślności, znajdą 
się także serdeczne, braterskie życzenia narodu 
polskiego. (API)

— czy nawet trzykrotnie pona­
wianych ofert zakończenia wojny 
w Indochinach drogą rokowań z 
rząaem Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu — przy jednocze­
snym zapewnianiu wszem i wo­
bec, że USA gotowe są do roko­
wań, ale nie znajdują partnera 
skłonnego do rozmów. Teraz do­
szedł następny, bynajmniej nie 
ustępujący ciężarem gatunkowym 
skandal: uzbrajanie zachodnio- 
niemieckich rewanżystów w gło­
wice nuklearne przy akompania­
mencie gromkich frazesów o go­
towości zapobiegania rozpowszech 
nianiu broni masowej zagłady.

W tzw. przyzwoitym towa­
rzystwie szuler, przyłapany 
na gorącym uczynku wycią­
gania dodatkowych asów z 
rękawa, w najlepszym wy­
padku zostanie obity, wyrzu­
cony z klubu i powszechnie 
bojkotowany.

Niestety, w polityce między 
narodowej tej prostej zasady 
nie da się zastosować... Nie 
ma sposobu, by wykluczyć z 
dyplomatycznej partii rząd 
amerykański tylko dlatego, że 
dwa razy pod rząd w odstę­
pach kilkudniowych, przyłapa 
ny został na kłamstwie i o- 
szustwie. Gra musi toczyć się 
dalej — tyle tylko, że w wa­
runkach ustokrotnionej czuj­
ności i bacznego patrzenia na 
palce tym, którzy cynicznie 
gwałcą wszystkie reguły gry.

TADEUSZ SZAFAR

Dyskusja architektów 
nad przyszłością Rataj

Wczoraj rozpoczęło się w Poznaniu II plenarne zebranie 
Zarządu Głównego Stowarzyszenia Architektów Polskich. 
Pierwszy dzień obrad poświęcony był zapoznaniu się z pla­
nami projektowymi dotyczącymi Rataj.

Referat zasadniczy na ten temat wygłosił H. Błaszkiewicz.

Podstawową jednostką struk 
turalną Rataj będzie osiedle 
niieszkaniowe. Cztery osiedla 
utworzą Zespół Osiedli Miesz­
kaniowych. Ta trójstopnio- 
wość podziału wszelkich funk­
cji: osiedle—zespól—dzielnica, 
będzie charakterystyczna dla 
całych Rataj.

Po referacie uczestnicy ple­
num wzięli udział w objeździe 
Poznania, zapoznając się z te­
renami Rataj przyszłości oraz 
innymi obiektami naszego bu­
downictwa, już zrealizowany­
mi (osiedla mieszkaniowe: 
Grunwald, Świerczewskiego 
I, II, III i inne). Delegację ZG 
SARP przyjął w międzyczasie 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania ■— Jerzy Kusiak.

Popołudniowa dyskusja kon­
centrowała się nad sprawami 
estetyki Rataj, aktualizacji 
technologii budownictwa, wy­
korzystania Warty jako głów-

nej osi miasta w przyszłości. 
Podniesiono również kwestię 
stworzenia centrum dla nowej 
dzielnicy, jak również propo­
nowano powołanie specjalnej 
jednostki, która będzie pro­
jektowała i nadzorowała reali­
zację zatwierdzonych już pla-
nów.

Dzisiaj 
sprawami 
rzyszenia.

plenum zajmie się 
bieżącymi Stowa- 

(ad)

Stanisław Strugarek 
nie żyje

Projekt rezolucji
26 krajów zgłosiło w pierwszym 

Komitecie Zgromadzenia Ogólne­
go NZ projekt rezolucji, wzywa­
jący do wstrzymania wszystkich 
doświadczeń z bronią jądrową.

Narada wojewódzkiej służby zdrowia

Opieka zdrowotna 
nad nieubezpieczonymi
W Poznaniu odbyła się wczoraj narada kierowników wy­

działów zdrowia i opieki społecznej prezydiów powiatowych 
rad narodowych oraz dyrektorów poszczególnych jednostek 
podlegających Wojewódzkiemu Wydziałowi Zdrowia i Opieki 
Społecznej.
Tematem narady była prze­

de wszystkim sprawa dalszego 
zwiększenia usług przez za­
kłady społecznej służby zdro­
wia na rzecz nieubezpieczo­
nych oraz problemy zatrud­
nienia związane z planem go­
spodarczym na rok 1966.

Społeczna służba zdrowia w 
naszym województwie rozta­
cza opiekę nad wszystkimi o- 
bywatelami i to zarówno ta­
kimi, którzy posiadają ksią­
żeczki ubezpieczeniowe, jak 
również nad nieubezpieczony- 
mi. 4 lutego 1960 r. zaczął obo­
wiązywać cennik usług w za­
kładach społecznej służby zdro 
wia dla nieubezpieczonych. We 
wszystkich poradniach, przy­
chodniach i szpitalach powin­
ny cenniki te być wywieszone 
na widocznych miejscach tak, 
aby każdy bez trudu mógł się 
z nimi zapoznać. Nie wszędzie 
jednak są one dostępne dla 
pacjenta.

Jeżeli chodzi o rok ubiegły, 
to wpływy z tytułu pobytu w 
szpitalach osób nieubezpieczo­
nych wyniosły 11,8 min. zł. w 
lecznictwie otwartym nato­
miast 3,5 min. zł. Ponieważ 
stawki są niskie, ta ostatnia 
liczba wydawałaby się duża, 
ale po rozbiciu jej na poszcze­
gólne powiaty i zakłady oka­
zuje się, że są poradnie czy 
przychodnie, które przez ca­
ły rok nie udzieliły żadnej po­
rady osobie nieubezpieczonej. 
Na ■wczorajszej naradzie zapa-

Dobrym pociągnięciem wy- 
daje się być uregulowana 
wreszcie sprawa ryczałtów dla 
inspektorów powiatowych, 
tzw. koordynatorów w specjal­
nościach chirurgii, interny, pe­
diatrii, stomatologii i położ­
nictwa. Takimi inspektorami 
będą na ogół ordynatorzy po­
szczególnych oddziałów powia­
towych, którzy w danej spe­
cjalności zostaną zobowiązani 
do czuwania nad stanem zdro­
wia mieszkańców w powiecie.

(st)

Wczoraj rano zmarł red. Stani­
sław Strugarek. Urodził się w 1911 
r. w poznańskiej rodzinie robotni­
czej. W latach 1930—39 uczył języ­
ka polskiego w kilku gimnazjach 
i liceach. Okupację spędził w Ofla 
gu II C. Po wyzwoleniu kierował 
Oddziałem Kultury i Sztuki przy 
ówczesnym Zarządzie Miejskim 
Poznania. Od 1948 r. do ostatnich 
dni swojego życia pracował w Roz 
głośni Poznańskiej Polskiego Ra­
dia, kierując redakcją audycji ma 
sowych i regionalnych.

Był niestrudzonym działaczem 
społecznym. Szczególnie związał 
się z Towarzystwem Rozwoju 
Ziem Zachodnich. Opiekował się 
regionalnymi kołami studentów, 
pochodzących z tych ziem. Jako 
radny i przewodniczący Komisji 
Oświaty i Kultury DRN Poznań— 
Grunwald troszczył się o właściwe 
wyposażenie przedszkoli i szkół. 
Przez wiele lat działał — ostatnio 
jako wiceprezes Zarządu — w To 
warzystwie Miłośników Miasta Po 
znania.

Był miłośnikiem i opiekunem a- 
matorskiego ruchu kulturalno-ar­
tystycznego. Z mikrofonem wędro 
wał po województwie, zbierając za 
nikające stare piosenki ludowe, 
zwyczaje, obyczaje i obrzędy; wie 
le uratował od zapomnienia.

Niezwykły gawędziarz, zawsze 
pełen humoru, był autorem 
dwóch setek „Listów' z Poznania” 
w audycjach radia koszalińskiego, 
organizatorem nie mniejszej licz-' 
by koncertów masowych Rozgłośni 
Poznańskiej, konferansjerem licz­
nych imprez artystycznych — m. 
in. Festiwali Regionalnych w cza­
sie Międzynarodowych Targów 
Poznańskich. Za swoją działalność 
został odznaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasłu 
gi, Odznaką Honorową Poznania, 
Odznaką „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego”.

Zegnają Go z żalem nie tylko ko 
ledzy — dziennikarze, działacze 
społeczni, lecz także etnografowie, 
zespoły regionalne, setki tysięcy 
słuchaczy radiowych.

Rodzinie Stanisława Strugarka 
i Zespołowi redakcyjnemu Rozgło 
śni Poznańskiej składamy wyrazy 
głębokiego współczucia.

Dnia 25 listopada 1965 r. zmarł w Poznaniu

Red. Stanisław Strugarek
nasz serdeczny Przyjaciel i Kolega, wieloletni pracownik Loz- 
glośni Poznańskiej PR, zasłużony działacz kultury, wielki mi­
łośnik Ziemi Wielkopolskiej i popularyzator jej folkloru, wybitny 
działacz społeczny. Odznaczony m. in.: Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Odznaką Tysiąclecia, Medalem1 X-lecia, Odznaka, Honorową „Za 
Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”,’ Złotą odznaką 
Honorową miasta Poznania, Złotą Odznaką Odbudowy Stolicy.

KIEROWNICTWO
ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADIA I TELEWIZJI

W POZNANIU
RADA ZAKŁADOWA PRACOWNICY

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm.. o godzinie 10.30
na cmentarzu górczyńskim.
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Dnia 25 listopada 1965 roku zmarł

dła decyzja 
kierowników

zobowiązująca 
poszczególnych

wydziałów do przedstawienia 
w ciągu 2 tygodni propozycji 
odnośnie rozszerzenia działal­
ności jednostek służby zdro­
wia wśród nieubezpieczonych.

Rok 1966 nie przyniesie nam, 
niestety, zdecydowanej popra­
wy w stanie etatów służby 
zdrowia. W stosunku do roku 
bieżącego liczba etatów lekar­
skich wzrośnie o 80, lekarzy 
dentystów o 20 i personelu po­
mocniczego o 286 osób. Więk­
szą część tych etatów rozdzie­
lono pomiędzy nowe szpitale 
w Ostrowie, Słupcy i Turku.

• Przy ul. Śniadeckich
St. P. poparzył się 
wody.

ch, 5-letrwMt 
wrzątkicf1*) ,

• W wyniku upadku, rany cię­
tej głowy doznał 10-letni Wł. J.

• Przy ul. Roboczej (Parowo-
zownia) 
letni M. 
maniem 
szpitala.

wypadł z parowozu 59- 
G. Z potłuczeniem i zła- 
nogi przewieziono go do

• Złamania inogi doznał rów­
nież 19-letni B. B. na Dworcu 
Głównym. (t£

Red. Stanisław Strugarek
zasłużony działacz TRZZ, 

członek Prezydium ZW TRZZ w Poznaniu.
Ubył z naszego grona żarliwy propagator idei Towarzystwa, 

niestrudzony organizator związków Poznania z Ziemiami Za­
chodnimi, wielki przyjaciel TRZZ-owskiej młodzieży studenckiej, 
serdeczny Kolega.

Łączymy się w żalu po tej bolesnej stracie z Rodziną i Przy­
jaciółmi.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI TRRZ 
i ZARZĄD MIĘDZYUCZELNIANY TRZZ 

W POZNANIU
K8319

Dnia 2a listopada 1965 r. zmarł długoletni i zasłużony działacz 
społeczny, wiceprezes Towarzystwa Miłośników Miasta Poznania, 
radny Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Grunwald

Stanisław Strugarek
Odszedł od nas żarliwy miłośnik Poznania i Ziemi Wielko­

polskiej, wybitny popularyzator jej folkloru, publicysta i twórca.
— marły był odznaczony za ofiarną działalność społeczną i twór- 

czt sc artystyczną Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaka Tysiąclecia, Medalem 
X-lecia, Honorową Odznaką Miasta Poznania i Województwa 
Poznańskiego.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD, KOŁA DZIELNICOWE I SZKOLNE ORAZ

CZŁONKOWIE TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW
MIASTA POZNANIA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., o godzinie 
na cmentarzu górczyńskim.
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Pod takim tytułem nadała 
telewizją zachodnionie- 
miecka obszerny repor­
taż Eberharda Kruppy, 

który wywoła niewątpliwie 
wiele dyskusji w NRF.

Program ten podważał bo­
wiem legendę, podtrzymywa­
ną usilnie w NRF, że związek 
przesiedleńców jest wyrazi­
cielem żądań „10 milionów 
wypędzonych”.

Reportaż wykazał różnice po­
między tymi, którzy potraktowali 
wysiedlenie jako.los i tymi, któ­
rzy uczynili z niego zawód. Au­
tor reportażu ukazał dzisiejsze 
losy wielu rodzin przesiedleń­
czych. Ludzie ci znaleźli w Ba­
warii, Westfalii, Dolnej Saksonii 
czy Szlezwiku-Holsztynie nową 
ojczyznę, której nie zamierzają 
porzucić. Początki były oczywiś­
cie trudne. Ale z biegiem czasu 
ludzie ci dorobili się, znaleźli sta­
łą pracę, mieszkania, nowe śro­
dowisko, zapuścili korzenie. Dziś 
nie czują się obcy. Trudniej by­
ło oczywiście rolnikom, którzy 
nie otrzymali w NRF ziemi. Ci 
musieli się przestawić, zmienić 
zawód. Ale ich dzieci pracują już 
w przemyśle i nie odczuwają tę­
sknoty za rolą. „To już tylko 
problem generacji” — stwierdził 
autor reportażu.

Owszem, przesiedleńcy za­
chowali sentyment, wielu z 
nich pielęgnuje obyczaje kul­
turalne z dawnych miejsc za­
mieszkania i podtrzymuje kon 
takty z dawnymi sąsiadami. 
Niektórzy z nich żyją zresztą 
w większych skupiskach. Np. 
przesiedleńcy z Jabłóńca w 
Czechosłowacji żyją dziś w 
Bawarii w nowo powstałym 
mieście Neu-Gablonz i trud­
nią się, tak jak dawniej, wy­
robem sztucznej biżuterii. A 
dla ich dzieci, które tymcza­
sem podrosły Neu-Gablonz

Hasz konkurs „bądźmy zdro

W ostatnich latach zrobiono wiele, by 
stworzyć odpowiednie warunki 
walki z chorobą społeczną nr 1 — 

gruźlicą. W roku 1957 wydano ustawę o 
zwalczaniu gruźlicy, wprowadzającą dla 
wszystkich obywateli, ubezpieczonych i 
nieubezpieczonych powszechne i bez­
płatne badanie i leczenie choroby. Wła­
śnie ta ustawa umożliwia prowadzenie 
walki z gruźlicą, szerokim frontem 
przy, wykorzystaniu wszystkich osią­
gnięć medycyny.

Nastąpił poważny spadek zachorowań 
na gruźlicę, mimo to, pozostała ona cho­
robą społeczną nr 1 i walka z nią jest 
stale aktualna. Niestety, nie zawsze 
wszyscy potrafią korzystać z udogod­
nień, stworzonych przez ustawę. Dla 
przykładu podamy, że szczepienia BCG 
w niektórych rejonach województwa po­
znańskiego przebiegają bardzo opornie. 
Dzieje się tak w powiatach: konińskim 
i kaliskim. A przecież właśnie w tych po 
wiatach zanotowano najwięcej zachoro­
wań dzieci, zaś liczba wypadków zapa­
lenia opon mózgowych na tle gruźliczym 
stanowi dwie trzecie liczby wszystkich 
zachorowań w województwie.

Również organizowane prześwietlenia

„Przesiedleńcy - los czy zawód?"
jest jedyną ojczyzną. „Tak, 
jak dla młodych Polaków uro 
dzonych we Wrocławiu i Gdań 
sku są te miasta ich jedyną 
ojczyzną” — stwierdził ko­
mentator.

Guenther Grass, pisarz za- 
chodnioniemiecki urodzony w 
Gdańsku oświadczył, że „chęt­
nie położyłby kamień węgiel­
ny pod Nowy Gdańsk, który 
wcale nie musiałby leżeć nad 
Bałtykiem”.

„Byłoby to lepsze, niż iluzje 
i bańki mydlane, które zastą­
pić mają politykę” — oświad­
czył Grass.

Autor programu przepro-e 
wadził wywiad z reżyserem 

Korespondencja własna z Bonn

filmu „Po tamtej stronie Odry 
i Nysy dzisiaj”, Victorem, któ­
ry stwierdził, że film ten nie 
cieszy się bynajmniej takim 
zainteresowaniem jakiego na­
leżało oczekiwać. Tylko mała 
część owych 10 milionów prze 
siedleńców i uciekinierów ze- 
chciała go obejrzeć, mimo iż 
film był głośno reklamowany.

Autor programu wysunął 
tezę, że przesiedleńcy — za­
symilowali się w NRF i więk­
szość z nich nie odczuwa po­
trzeby posiadania własnej par 
tii politycznej, gdyż nie mają 
oni odrębnych postulatów.

BHE, która w 1953 roku zdo­
była 5,6 proc, głosów w wybo­
rach i posiadała 27 mandatów w 
Bundestagu oraz 2 fotele mini­
sterialne znikła niemal z areny 

wi
małoobrazkowe, pozwalające na szybkie 
wykrycie gruźlicy, nie zawsze są doce­
niane. Część osób nie zgłasza się nawet 
na wezwanie. Co gorsza, istnieją chorzy, 
którzy^ zaniedbuj^ leczenie, przerywają 
je samowolnie, nie zgłaszają się do po­
radni po leki. A przecież z gruźlicy mo­
że się wyleczyć chory, u którego wy-

Gruźlica 
choroba społeczna 
kryto chorobę w pierwszym stadium — 
podejmując szybko decyzję leczenia, 
przestrzegając zaleceń lekarzy z Poradni 
Przeciwgruźliczej. Tak więc punktem 
wyjściowym walki z gruźlicą, są prze­
świetlenia małoobrazkowe. Trzeba im się 
poddawać bez względu na dobre czy złe 
samopoczucie. Dobre bowiem samopo­
czucie (w przypadku gruźlicy), nie 
świadczy o zdrowiu.

Walka z gruźlicą zależy od postawy 
całego społeczeństwa. Nie można jej za­

politycznej. W obecnym Bunde­
stagu posiada ona (tzn. jej spad­
kobierca Gesamtdeutsche Partei) 
tylko 4 mandaty: 2 z listy SPD 
w Hesji i 2 z listy CSU w Ba­
warii.

10 proc, deputowanych zalicza 
się co prawda formalnie do prze­
siedleńców, ale tylko 3 proc, z 
nich uważanych jest przez zwią­
zek przesiedleńców za jego bez­
pośrednich rzeczników.

Wprawdzie wszystkie zasiada­
jące w Bundestagu partie wysu­
wają w swoich programach rewi­
zjonistyczne hasła i żądania gra­
nic z 1937 roku. Montaż przed­
wyborczych wypowiedzi, Erhar­
da, Wehnera, Mendego i Straussa 
zestawiony w audycji — stanowi 
zgodny koncert rewizjonistyczny.

„Wszystkie partie politycz­
ne popierają naszą linię” — 
chwalą się funkcjonariusze 
przesiedleńczy.

Autor programu uważa, że 
nie jest to linia szerokich 
rzesz przesiedleńczych tylko 
tych, którzy z faktu, że są 
przesiedleńcami uczynili za­
wód. Ci funkcjonariusze upra­
wiają prawdziwy terror mo­
ralny wśród opinii publicznej 
i gwałtownie nalegają na to, 
by za wszelką cenę podtrzy­
mywać iluzje w społeczeń­
stwie.

W reportażu obszernie cy­
towano wystąpienia Jakscha, 
Seebohma, Schellhausa i in­
nych wykazując, że są to lu­
dzie, którzy zawodowo wysu­
wają roszczenia terytorialne, 

wykraczające ^nawet poza ofi­
cjalne roszczenia rządu NRF.

Schellhaus domaga się 
„zwrotu niemieckich Kato­
wic”. Seebohm — „zwrotu 
zrabowanych Sudetów”.

„Czy musimy z pieniędzy podat­
ników finansować marsze z fan­
farami i werblami i polityczne 
postulaty funkcjonariuszy, któ­
rzy sieją tylko złudzenia, którzy 
uczynili sobie z tego zawód? Czy 
nie pora wyciągnąć wniosków z 
faktu,' że ich żądania nie znajdą 
w świecie echa? Czy nie czas 
sprowadzić problemu tych fun­
kcjonariuszy do właściwych wy­
miarów? — pyta autor reporta­
żu. — „Nie odbieramy tym niko­
mu korzystnych pozycji do per­
traktacji, bo odebrać można ko­
muś tylko to, co posiada.”

Autor reportażu wskazał 
również na niebezpieczeństwo 
zarażania iluzjami i duchem 
odwetu młodzieży szkolnej. 
Cytował on szereg oczywi­
stych kłamstw i pełnych re- 
sentymentu, odwetu i pogar­
dliwego stosunku do Polski 
i Polaków fragmentów pod­
ręczników szkolnych wyda­
nych po 1960 roku.

W audycji przeprowadzono 
również wywiad z prof. Rai- 
serem z Tybingi, przewodni­
czącym Izby Odpowiedzial­
ności Publicznej kościoła 
ewangelickiego, głównym au­
torem memorandum.

„Takiej polityki jak dotych­
czas nie możemy dalej pro­
wadzić jeśli chcemy pokoju w 
Europie i pojednania z na­
szymi sąsiadami” — oświad­
czył prof. Raiser.

HENRYK KOLLAT

tem pozostawiać tylko służbie zdrowia. 
Takie postawienie sprawy zawężyłoby 
walkę z gruźlicą do samego leczenia cho­
roby. Chodzi przecież o prowadzenie sze­
rokiej akcji profilaktycznej. Stąd też wy­
nikała potrzeba stworzenia takiej insty­
tucji, która by koordynowała wysiłki 
społeczne w tej dziedzinie. Zajmują się 
tym społeczne komitety do walki z gru­
źlicą. Ich zadaniem jest szerzenie prze­
ciwgruźliczej oświaty sanitarnej ze spe­
cjalnym uwzględnieniem profilaktyki. 
Doświadczenia bowiem wykazują, że a- 
becadło profilaktyki nie jest znane ca­
łemu społeczeństwu.

Jednym z elementów popularyzacji 
profilaktyki, jest Konkurs: „Bądźmy 
zdrowi”, ogłoszony w „Głosie Wielkopol­
skim” z dnia 23 listopada br. W ten spo­
sób organizatorzy starają się zbliżyć naj­
ważniejsze dziedziny walki z gruźlicą do 
społeczeństwa. W tym tradycyjnym już 
konkursie, organizowanym z okazji Dni 
Przeciwgruźliczych w latach ubiegłych, 
brało udział po 10.000 czytelników. Ma­
my nadzieję, że tego roku zanotujemy 
również tak poważną liczbę. Tym bar­
dziej. że konkurs jest łatwy. A w arty­
kułach pod hasłem: „Nasz konkurs 
„Bądźmy zdrowi!” — każdy Czytelnik 
może znaleźć prawidłowe odpowiedzi.

Premiery ołwarfeqo po ponad 
25-lełniej przerwie Teatru Wiel­
kiego w Warszawie spotkały sie 
z żywym zainteresowaniem w 
całym kraju. Pierwsze z premie­
rowych przedstawień — „Strasz­
ny dwór" Stanisława Moniuszki 
mieli możność usłyszeć lub także 
zobaczyć (dzięki transmisjom ra­
diowej i telewizyjnej) miłośnicy 
teatru muzycznego w całym kra­
ju. Tym bardziej interesujące 
również dla naszych czytelników 
wydaja się być recenzje z pre­
mierowych przedstawień Teatru 
Wielkiego, jakie ukazały sie w 
prasie warszawskie!.

Zdzisław Sierpiński w „tyciu 
Warszawy" (nr 281) w swoich 
impresjach poświęconych pre­
mierze „Strasznego dworu" oma­
wia niemal scenę po scenie, 
chwali wykonawców, piszac m. 
in.:

„Orkiestra gra dobrze, jest świet 
nie przygotowana. Chwilami moż­
na podpatrzeć, jak Witold Rowic- 
ki, przez cały czas dyrygowania 
podśpiewuje jednocześnie z arty­
stami ze sceny. Cieszy również 
piękne brzmienie chórów (...)

Dla reżysera Jerzego Meruno- 
wicza uznanie nie tylko za całość, 
ale dobry pomysł z rozpoczyna­
niem i kończeniem każdego aktu 
żywymi obrazami postaci zamar­
łych w bezruchu. -Zbigniewowi Ki­
lińskiemu — za układ mazura”.

Recenzję w „Trybunie Ludu" z 
przedstawień dwóch moniusz­
kowskich oper — „Strasznego 
dworu" i „Halki” Roman Szy­
dłowski opatrzył tytułem „W 
służbie narodowej sceny". Doko­
nując oceny inauguracyjnych 
premier, autor pisze:

„A skoro nastał nam znowu 
dzień powszedni, dzień nowych 
prac i wysiłków, trzeba uczynić 
to rzetelnie, z całą życzliwością, 
jakiej takie świąteczne premiery 
wymagają, ale i z całym obiek­
tywizmem, jakiego ocena wyma­
ga. I bez taryfy ulgowej, która 
byłaby złą przysługą, wyświad­
czoną tym, którzy pragną narodo­
wej sztuce z całego serca i ze 
wszystkich sił służyć.”

Dobór wykonawców „Strasz­
nego dworu" („cały gwiazdo­
zbiór śpiewaków polskich") za­
powiadał wydarzenie artystyczne 
dużej miary.

„Witold Rowicki — czytamy — 
wydobył z partytury wiele uro-

Premiery
Teatru Wielkiego

ków tej tak bardzo polskiej muzy­
ki, pozwolił zabrzmieć pełnym 
głosem wielu polskim motywom, 
których w dawnych wykonaniach 
tej opery tak wyraźnie nie słyszeli 
śmy.

Ale im dalej szło przedstawie­
nie, tym więcej zastrzeżeń wzbu­
dzała jego reżyseria. Pragniemy, 
by Opera Warszawska stała się 
prawdziwym teatrem muzycznj"m, 
teatrem śpiewających aktorów, 
nie tylko zaś terenem popisów or­
kiestry, chóru (bardzo dobrego), 
wybitnych śpiewaków i tancerzy. 
I tego teatru muzycznego zabrak­
ło nam w przedstawieniu „Strasz­
nego dworu”.

Dzisiaj uważa się niekiedy, że 
najistotniejsza wartością „Strasz­
nego dworu" sa obrazy liryczne 
płynące z umiłowania polskości. 
W tym kierunku poszła insceni­
zacja J. Merunowiczą.

„Być może, iż takie potraktowa­
nie „Strasznego dworu” miało 
swój sens ideowy w Warszawie o- 
kupowanej przez cara — pisze 
Szydłowski. — Dziś wydaje się 
ono równie anachroniczne jak i 
bezcelowe. Czyż rzeczywiście na­
leży owe tradycje szlacheckiej 
Rzeczypospolitej z jej wszystkimi 
przywarami i uciskiem pańszczy­
źnianych chłopów ozłacać sztucz­
nym blichtrem narodowej zgody? 
Tym bardziej że -zarówno i w li­
bretcie jak i w muzyce Moniusz­
ki tkwi wyraźnie ironiczny stosu­
nek dę szlacheckich póz i gestów. 
To jest opera komiczna, i tak na­
leży ją dzisiaj inscenizować (...)

Nie wydaje mi się, by insceni­
zacja Merunowicza, kładąca głów 
ny nacisk na liryczną stronę „Stra 
sznego dworu” i zaniedbująca cał 
kowicie jego walory komediowe, 
celebrująca tę operę poprzez sta­
tyczne ustawienie chórów i formu 
jąca przedstawienie w kształt swo 
istej „mszy narodowej” była dziś 
słuszna”.

Recenzując z kolei „Halkę" w 
wykonaniu Teatru Wielkiego, 
Szydłowski pisze:

„Honor Teatru Wielkiego urato­
wało piękne przedstawienie „Hal­
ki”. Drugiego dnia uroczystości 
otwarcia lud wkroczył na scenę 
Opery Warszawskiej. Po szlachec­
kiej sielance ujrzeliśmy prawdzi­
wy dramat muzyczny, znakomicie 
opracowany (...)

Nowa „Halka” jest przedstawie­
niem, które przynosi zaszczyt O- 
perze Warszawskiej i wejdzie za­
pewne do jej żelaznego repertua­
ru. Szkoda tylko, że nie wybrano 
go na otwarcie Teatru Wielkiego. 
Efekt inauguracji byłby wtedy na 
pewno lepszy”.

LEKTOR

Dnia 23 listopada 1965 r. zmarł w wieku lat 64

Juliusz Szczepański 
inżynier elektryk, doradca techniczny CBKPTK 
oraz długoletni pracownik Zakł. H. Cegielskiego 

. w Poznaniu
Odprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie się z kaplicy 
cmentarza na Junikowie, dnia 26 bm., o go­
dzinie 12.45.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Rolna 26 m. 5. 12526g' + ———
Dnia 24 listopada 1965 r. zmarła po ciężkiej 

chorobie nasza najdroższa babunia, ciocia, śp.

Apolonia Kłos
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 

o godzinie 11.45 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim żalu pogrążona 
SIOSTRZENICA Z RODZINĄ 

Poznań, Ratajczaka 15 m. 6. Wronki. 12553g —
Dnia 24 listopada 1965 r. zasnął w Bogu, 

opatrzony Sakramentami św., nasz kochany, ni­
gdy niezapomniany brat, wujek, kuzyn i sio­
strzeniec, przeżywszy lat 61, śp.

LEON KURASZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 

o godzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie. W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, Plewiska. 12576g—— f '“
Dnia 25 listopada 1965 r. zmarł nagle, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy, nie­
odżałowany mąż, nasz ukochany, troskliwy oj- 
cieę, brat, szwagier, wujek i teść, przeżywszy 
lat 54, śp.

Stanisław Strugarek 
redaktor Polskiego Radia, Laureat Nagrody m. 
Poznania, długoletni radny Dzielnicowej Rady 
Narodowej Poznań-Grunwald, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Złotą 
Honorową Odznaką za Zasługi w Rozwoju 

m. Poznania.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 

0 godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W wielkim bólu
Zona, synowie, synowa i rodzina

Poznań, ul. Lodowa 3 m. 5. K8321

---------------- f --- ---- -----------
Dnia 22 listopada 1965 r. nieoczekiwanie za­

kończył swój pracowity żywot, namaszczony 
Olejami św„ mój drogi mąż, nasz kochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

Franciszek Kruszona
mistrz kowalski

Msza żałobna odprawiona zostanie w pią­
tek, dnia 26 bm., o godzinie 11 następnie po­
grzeb na cmentarz parafialny w Wilczynie. 

W imieniu stroskanej rodziny 
KS. PAWEŁ KRUSZONA

Szan. Konfratrów proszę modflitwę. 
Młynkowo, Poznań, Szązecin. 12541g

------ “---- t ----------------- ’
Dnia 23 listopada 1965 r. zasnęła w Bogu, moja 

droga siostra, nasza ukochana ciocia, śp. 
z RYDLEWSKICH

Maria Makowska
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w piątek, dnia 26 bm., w Pogorzelicy nad Wartą, 
koło Żerkowa, po czym nastąpi złożenie dro­
gich nam zwłok do grobowca rodzinnego. 

O bolesnej stracie zawiadamia w
Siostra Jadwiga Tłokowa, S

Siostrzenica Bożena BoleWska z Rodziną, £ 
Pasierb Edward Makowski z Dziećmi

W dniu 24 listopada 1965 r. zasnął w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św.. mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 60, śp.

Czesław Brzóska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 

o godzinie 13 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Michała 9a m. 42. 12543g

Dnia 24 listopada 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 67, śp.

Edmund Wachowiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27 bm., 

o godzinie 11.40 na cmentarzu na Bródnie, 
w Warszawie.

O tym zawiadamia
SIOSTRZENICA

12547g

Dnia 22 listopada 1965 r. zmarł nagle

kpt. rez. Henryk Sobczak
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym tracimy niestrudzonego i do­
świadczonego pracownika, sumiennego współ­
pracownika i nieodżałowanego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Kadra i pracownicy cywilni 

OŚRODKA SZKOLENIA SŁUŻB KWAT.
IM. M. BUCZKA

12514g

Dnia 23 listopada 1965 r. zmarł

mgr Antoni Semmler
radca prawny

Szpital Miejski im. J. Strusia w Poznaniu 
traci prawego i sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., 
o godzinie 12.15 na Junikowie.

Rada Zakładowa POP PZPR
Dyrekcja Szpitala

K831O

Z Telewizji

Dnia 23 listopada 1965 r. zmarł

Antoni Semmler 
długoletni radca prawny Prezydium RN miasta 
Poznania, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi, Medalem 10-lecia Polski Ludowej oraz 

Odznaką Honorową m. Poznania.

PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 
M. POZNANIA

__ _______________________ ___________________ K8324

Dnia 23 listopada 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie

mgr Antoni Semmler
radca prawny Uniwersytetu 

im. Adama Mickiewicza
W Zmarłym Uniwersytet stracił zasłużonego 

pracownika, człowieka powszechnie szanowa­
nego i cenionego za swoje wyjątkowe zalety 
charakteru i życzliwość dla współpracowników.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 26 bm., 

o godzinie 12.15 na Junikowie.
Rektor i Senat Akademicki

Dyrektor i Pracownicy Administracji
UNIWERSYTETU IM. A. MICKIEWICZA

____________________________________________ K8316

RADIO — PROGRAM I: FALA 1322 m i UKF 
69,74 MHz — 7.15 Piosenka dnia; 7.20 Gra Ork. Dę­
ta Pomorskiego Okr. Wojskowego; 7.45 Aud. „Błę­
kitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Pieś­
ni. d?. słów Mickiewicza; 9 Aud. dla klasy XI pt.: 
„Żmije”; 9.30 Jan Strauss (syn) Tańce dworskie — 
walc; 9.40 Dla przedszkoli aud. słowno-muzyczna; 
10 Kalejdoskop kult.; 10.30 Koncert muz. polskiej; 
11 „Kolumbowe rejsy a gagarinowskie orbity” fe­
lieton J. Małyńskiego; 11.lo Koncert radź. ork. i ze­
społów rozrywk.; 12.25 Rolniczy kwadrans; 13 Aud. 
dla klas I i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 13.20 
Utwory na flet; 13.40 „Swojskie melodie”; 14 „So- 
lia” opow. C. Damdinsurena; 14.25 Koncert popo­
łudniowy; 15.05 Dla uczniów szkół średnich ga­
węda dr. E. Nowackiego pt.: „Ulubienice bogini 
księżyca”;. 15.30 Rozmaitości muzyczne; 16.10 Non 
stop Studio „Rytm”; 16.35 Program młodzieżowy; 
17.05 Kultura pilnie poszukiwana; 17.25 Gesualdo de 
yenosa — Madrygały 5-głosowe do słów T. Tasse 
śpiewa Chór Rozgłośni Wrocławskiej PR pod dyr. 
E. Kajdasza; 17.50 Aud. Ośrodka Badania Opinii 
Publi.; 18.20 Koncert dnia; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 
19.30 Mój program na antenie; 20.35 Magazyn lite­
racki; 21.35 Reportaż lieracki; 21.55 Audycja „So­
naty skrzypcowe Beethovena” G-dur op. 96; 22.20 
W rytmie tańca i taśmy; 22.35 Notatnik kul.; 22.45 
Radiowy kurs jęz. rosyjskiego; 23.10 Kompozytor 
tygodnia; 23.46 Księżycowa serenada.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: FALA 407 m i UKF 66,62 MHz — 

7.25 „Pięć minut odpowiedzi”; 7.45 Piosenka dnia;: 
7.50 Muzyka poranna; 8.15 Radiowy kurs jęz. franc • 
8.35 „Z wokandy” aud. J. Butejkis; 8.55 Cole Porter 
— Wiązanka mel. rozrywk.; 9.05 Koncert dnia; 9.50 
Public, międzynar.; 10 Suity rozrywkowe; 10.40 Z ży­
cia Zw. Radzieckiego; 11 Koncert muz. operowej* 
11.35 Reportaż; 13.20 „Dom” ode. pow. K. Bagri- 
nowskiej; 13.40 Program dnia; 13.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 14. Muzyka operowa; 14.20 Aud. 
public. Red. młodz.; 14.30 Mówi Technika; 14.45 Aud. 
„Błękitna sztafeta”; 15 Koncert solistów; 15.30 Dla 
dzieci ode. pow. J. Tomina pt.: „Czarodziej cho­
dził po mieście”; 17.12 Muzyka po pracy; 17.40 Aud 
sportowa E. Pacholskiego; 17.50 Radioexpress; 18.45 
„Klub Entuzjastów Nowoczesności’!; 19.05 Muzyka 
i aktualn.; 19.30 Odtworzenie Publicznego Koncertu 
Symfonicznego w wykonaniu Orkiestry i Chóru PR 
w Krakowie; 20.14 Dyskusja literacka; 20.34 d. c. 
koncertu; 22 Chwila muzyki; 22.05 „Cisza nad Bos- 

aU?' P°ety«ka w oprać. B. Ostromęckiego; 
22.40 Muzyka popul.; 23.05 Radiowe Studio Piosen­
ki; 23.30 Melodie na dobranoc.

OMOSCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.06, 16, 13, 41.au, 40.’
TELEWIZJA: 9.55 Program dla szkół; 15.55 Pro- 

wrnTa »6 Iekcja jez* ang.; 16.20 „Powietrzne
mu Moskwy” — rePor*a* z trzech lotnisk: 17.05 

„Mis z okienka ’; 17.20 Dla dzieci — „w Woitu-
~ wg J- porazińskiej; 17.55 „W kręgu Samarkandy” rep. filmowy; 18.10 „Chłop­

cy ™ Rejtana” progr. hist.; 18.40 Wielokropek*
• Mongolii” film dok. prod. polskiej* 19. 

Dobranoc i dziennik TV; 20 „Echo Tygodnia”* 2ni5 
„Wydawnictwo Ricordi” film fab, prod. franć- 
nikSTV(1’ 14)’ 2215 ”10 minut recenzji”; 22.25 Dzien-

TelcWizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Poznań^kla uf Ido ki

Szybko rosną wieżowce, stawia* 
ne przy ul. Piekary. Na zdjęciu 
— dwa z trzech budowanych. 
Ten na dalszym planie jest już 
prawie potów, drugi — już nie­

mal pod dachem.
Fot. — K. Przy Chodźki '

W pSacówkacli

Klientów coraz więcej 
a kłopotów też nie brak

OD C zdobywa sobie coraz więcej klientów. Jeżeli chodzi 
l 1 O o Poznań i województwo, to tegoroczne obroty będą 
prawdopodobnie o około 50 min. zł większe niż w 1964 ro­
ku. Dużym magnesem są tu coraz lepsze warunki sprze­
daży niektórych atrakcyjnych i droższych towarów, jak: te­
lewizory, meble, zmechanizowany sprzęt gospodarstwa do­
mowego itp.
Jeżeli chodzi o telewizory i 

meble, to zwiększono liczbę 
rat z 18 do 24. Prawdziwy 
„najazd” przeżywały agencje 
ORS-u w sierpniu, kiedy to 
wprowadzono nowe warunki 
sprzedaży samochodów osobo­
wych „Syrena” i telewizorów 
— (2-letnia gwarancja). Naj­
bliższe dni i tygodnie powinny 
przynieść dalszy napływ klien 
tów. Zbliżają się święta. Prze­
widuje się. że obroty w III 
•dekadzie listopada i w dwóch 
pierwszych grudnia będą o 100 
procent wyższe niż w analo­
gicznym okresie roku ubiegłe­
go.

Znaczny napływ klientów zo 
bowiązuje ORS do jak najszyb 
szego przeprowadzania trans­
akcji — umów. I tutaj nasu­
wają się pewne trudności. 
ORS dysponuje w Poznaniu 
czterema punktami agencyj­
nymi przy ulicach: Małe Gar- 
bary 8, Głogowskiej 16 i 103 
oraz na V piętrze PDT. Są to 
lokale na ogół małe, których 
przepustowość nie jest zbyt 
duża i nie można też tam zgro 
madzie zbyt wielu agentów za 
łatwiających formalności. Po­
woduje to czasami długie ko­
lejki, denerwujące klientów. 
Ci ostatni muszą poza tym cze 
kać w punkcie co najmniej 
pół godziny, aż ich persona­
lia zostaną telefonicznie spraw 
ćzone w kartotece mieszczącej 
się w centrali ORS przy ul. 
Małe Garbary. Najlepszym roz 
wiązaniem byłby jakiś bar­
dziej reprezentacyjny lokal w 
śródmieściu, gdzie ORS mógł­
by zgromadzić wszystkich 
swoich agentów oraz prze­
nieść tam kartotekę. Wtedy 
można by zlikwidować tasiem­
cowe kolejki i do minimum 
skrócić czas sporządzania urno 
wy.

Któreś z naszycłi pism satyrycz­
nych napisało kiedyś, że w życiu 
klienta ORS odnotować trzeba 
dwa momenty: jeden przyjemny, 
gdy klient odbiera towar, a drugi 
o ciemniejszym już zabarwieniu, 
gdy do domu przychodzi porcja 
blankietów z wypisanymi sumami 
poszczególnych rat. Na ogół jed­
nak klienci ORS należą do ludzi 
zdyscyplinowanych i miesięczne 
raty wpłacają dość regularnie. 
Według informacji udzielonych 
nam przez dyrekcję ORS, klienci 
Poznania i Wielkopolski należą 
do najlepszych w kraju. A zatem 
jeszcze raz potwierdza się teza o 
solidności Wielkopolan.

Staromiejskie świetlice
powstały spontanicznie w wielu punktach miasta. Było 

to dwa lata temu. Dziś świetlice blokowe zdobyły już 
sobie pełnię praw obywatelskich i — jak każda zdrowa ini­
cjatywa społeczna — zyskały 
społeczeństwa.
Nie znaczy to jednak, że 

świetlice blokowe to już twór 
dojrzały, mimo że od począt­
ku swego istnienia uległy już 
kilkakrotnej przemianie. Piw­
niczne izby, wyposażone w 
pierwszej fazie swego istnie­
nia w miarę możliwości ko­
mitetów blokowych, przemie­
niły się dziś w większości 
(przy wydatnej pomocy refe­
ratów kultury prezydiów 
DRN) w przytulne świetlice, 
ozdobione dobrymi obrazami, 
wyposażone w telewizory, ra­
dioaparaty, biblioteki i gry to 
warzyskie. Wprawdzie daleko 
im jeszcze do lepiej urządzo­
nych klubów wiejskich „Ru­
chu”, ale — sądząc po planach 
komitetów blokowych i za­
miarach samych bywalców 
świetlic — powoli im dorów­
nają.

W procesie dojrzewania świe­
tlic blokowych do roli placówek 
wychowawczo-kulturalnych nie 
chodzi jednak tylko o ich formal­
ny wystrój, chociaż jest to spra­
wą niewątpliwie ważną. Chodzi 
przede wszystkim o należyte za­
programowanie działalności me­
rytorycznej oraz zabezpieczenie 
możliwości wykonawstwa przyję­
tego programu.

Niedawno odbyła się lustra­
cja świetlic blokowych na 
Starym Mieście. Dokonała jej 
Komisja Koordynacyjna dla 
spraw kultury, działająca 
przy DRN. Lustracja objęła 10

I jeszcze jedna sprawa. Często 
zdarzają się spory pomiędzy klien­
tem a agentem ORS, gdy ten ostat 
ni kwestionuje ważność dokumen­
tów przedstawionych przy pod­
pisywaniu umowy. Wiele bowiem 
esób zapomina, że we własnym 
interesie powinny przedstawiać 
zaświadczenia wypełnione bardzo 
dokładnie oraz dowody osobiste z 
pieczątką zakładu pracy. Są to 
warunki niezbędne do podpisania 
umowy. Zaświadczenie jest prze­
cież jedynym dokumentem przy 
udzielaniu kredytu, niekiedy bar­
dzo wysokiego. Trzeba też dodać, 
że osoby posiadające dowody oso­
biste wydane w latach 1955—60. 
powinny je jak najprędzej wy­
mienić. Dowody te nie są bowiem 
honorowane w agencjach ORS. 

(st)

B. P„ Poznań — Rencista otrzy 
mujący rentę inwalidzką nie tra­
ci prawa do tej renty w przypadku 
zawarcia związku małżeńskiego.

Maria G. — Wysokość renty star 
czej, jako renty z tytułu -własnej 
pracy, zależy wyłącznie od wy­
sokości otrzymywanych przez pra­
cownika zarobków. (2376)

AZW — Pisaliśmy już niejedno­
krotnie, że sprzątanie klatek scho 
dowych należy do administracji 
domu. (2646)

Aleksandra Ł. — Rozmieszcze­
nie przystanków na ul. Głogow­
skiej, rozpatrywane i omawiane 
było kilkakrotnie na różnych na­
radach. Większość głosów była 
właśnie za takim rozwiązaniem.

(2678)

LISTOPAD 
26 

•piątek

Sylwestra, 
Konrada

Słońce: 7.32—15.47

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Marchołt gru­

by a sprośny”; NOWY — g. 16 
„Niebieski ptak”; OPERA — g. 19 
„Madame Butterfly”; OPERET­
KA — nieczynna; MARCINEK — 
g. 10, 12 i 16.30 „Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Wszystko dla pań” (franc., 
18 I.)-, APOLLO — g. 10, 12.30,
15.30, 18 i 20.15 „Człowiek, który 
zabił Liberty Valance’a” (USA, 
14 1.): BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30 18 i 20.15 „Święta wojna” 
(poi.’, 11 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Flip 
i Flap na bezludnej wyspie” (USA, 
16 1.); GONG — g. 10 i 12 „Chło­
piec z dwóch światów” (duński, 

uznanie władz i przychylność 

świetlic (3 dziecięce, 6 mło­
dzieżowych i 1 dla rencistów).

Świetlice te w większości pro­
wadzą aktywiści komitetów blo­
kowych, niektóre z nich mają 
swój samorząd. Tylko jedna z lu­
strowanych świetlic posiada sta­
łego kierownika, zatrudnionego 
na pół etatu z funduszów zapo­
biegliwego komitetu blokowego. 
Odbija ona też w sposób jaskra­
wy od pozostałych. Około 70-ośó- 
bowy zespół uczestników tej 
świetlicy podzielony jest na ze­
społy: sportowy, muzyczny, fila­
telistyczny, fotograficzny. Biblio­
teka w świetlicy ma przeszło 66 
stałych czytelników. Zestaw ksią­
żek jest wypożyczany z Miejskiej 
Biblioteki Publicznej. Tu w świe­
tlicy odbywają się wystawy or-

Przyjaźń 
i solidarność

Skutki wychowania i kształ­
towania postaw7 ludzkich — 
sprawdzają się zawsze w kon­
kretnym działaniu. Kierownic­
two PZG „Kawiarnie” może 
być zadowolone z rezultatów 
pracy wychowawczej swojego 
Zarządu Zakładowego ZMS. 
Dyskusje i obozy, wycieczki i 
spotkania z ciekawymi ludźmi, 
wszystko to przecież służy jed 
nemu celowi — ukształtowa­
niu charakterów młodych pra­
cowników zakładu. Że praca 
ta przynosi rezultaty dowiódł 
ostatnio taki fakt: zachorował 
bardzo ciężko jeden z człon­
ków ZMS — Stanisław Hałas. 
Na apel Zarządu zgłosiło się 
12 członków organizacji, abv 
choremu koledze oddać hono­
rowo swoją krew. I o to właś 
nie chodzi, by wychowywać 
ludzi na życzliwych sobie 
współtowarzyszy, solidarnych 
w potrzebie, aby nikt nie czuł 
się w naszym społeczeństwie 
osamotniony i zapomniany.

(az)

Zespół rozrywkowy z NRD 
koncertuje w Poznaniu

Na zaproszenie poznańskiej 
„Estrady” przyjechał do nas 
z cyklem 28 koncertów roz­
rywkowych 15-osobowy ze­
spół bigbandowy Helmuta 
Opla z Roslocku. Zespół ten w 
sobotę i niedzielę (27—28 bm.) 
da w Poznaniu dwa koncerty 
w hali nr 20 MTP, a następnie 
uda się na tournee po Wielko- 
polsce, odwiedzając kolejno 29 
bm. Międzychód, 30 — Kroto­
szyn, 1 grudnia — Szamotuły 
i 2 — Wrześnię. Dalsza trasa 
zespołu wiedzie przez Kalisz, 
Gniezno, Inowrocław i Obor­
niki do Piły.

Wczoraj w dyrekcji PPIE 
, Estrada” niemieccy goście 
spotkali się z dziennikarzami 
poznańskimi i zaznajomili ich 
z programem oraz charakte­
rem swTego zespołu. Zespół Hel 
muta Opla powstał w 1950 r. 
i koncertował już wielokrotnie 
za granicą m. in. w Szwecji, 
Austrii i NRF. W Polsce kon­
certował tylko w Szczecinie 
Jest to zespół w stylu nie­
mieckiego variete z piosenka­
mi, większą inscenizacją, barw 
nymi kostiumami oraz momen 
tami muzyki bardziej mocnego 
uderzenia. W skład jego wcho­
dzi orkiestra oraz sześciu soli­
stów, w tym dwie piosenkar­
ki. Konferansjerem i opieku­
nem zespołu jest Bohdan Pa­
luszkiewicz. (d)

7 1.) i g. 15.30, 18, 20.30 „Urocza 
gospodyni” (USA, 16 1.); GRUN­
WALD — g. 15.30 i 19 „Trzej mu­
szkieterowie” (I i II s., fr., 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 „Trzy kroki 
po ziemi” (poi., 12 1.) i g. 13, 15.30, 
18, 20.15 „Gładka skóra” (franc., 
16 1.); HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Dziennik panny służącej” (fr., 
16 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Szeherezada” (fr., 16 1.); MALTA 
— g. 16 „Zamek z bajki” (NRD 
7 1.) i g. 18, 20.15 „Człowiek mafii” 
(Wł„ 16 1.); MINIATURKA — g. 
15.30 i 19 „Biały kanion” (USA, 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15. 
17.30 i 20 „Pokochajmy się” (USA. 
16 1.); OSIEDLE — g. 16 „Szklany 
pantofelek” (radź., 9 1.) i g. 17.45, 
20.30 „Co się zdarzyło Baby Jane” 
(USA, 18 1.); PANCERNIAK — g. 
17.30 i 20 „Helena Trojańska” 
(USA, 12 1.); przyjaźń — g. 
15.30, 18 i 20.15 „I^izwodów nie 
będzie” (poi., 16 L); PAŁACOWE 
— g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Gej­
sza” (USA, 16 1.); RIALTO — g. 
9 11.30 14, 16.30 i 19 „Jak zdobyć 
męża” (USA, 16 1.) i g. 21.30 „Syn 
Kapitana Blooda” (fr.-wł.-hiszp.): 
SCALA — g. 16 i 19.15 „Krzyżacy” 

ganizowane przez poszczególne 
zespoły. Ostatnio np„ dzięki zain­
teresowaniom jednego z aktywi­
stów świetlicy — Marka Olejni­
czaka, ucznia IX Liceum Ogólno­
kształcącego, który posiada drugi 
w Polsce zbiór folderów, map, 
prospektów i proporczyków Mię­
dzynarodowych Linii Lotniczych 
— odbyła się tam wystawa tych 
eksponatów, wzbudzając wielkie 
zainteresowanie młodzieży.

Raz w tygodniu świetlicę oku­
pują dzieci, które przychodzą tłu­
mnie na bajki, opowiadane przez 
pracownika Pałacu Kultury, poe­
tę Józefa Baranowskiego. Wraże­
nia z bajek uwieczniają na ry­
sunkach. Obecnie świetlica szy­
kuje wystawę -rysunków dziecię­
cych pomyślanych jako ilustracje 
do usłyszanych bajek.

Planowo i sensownie pro- 
wyadzona działalność kultural­
na Świetlicy Blokowej nr 35 
przy ul. Grochowe Łąki dała 
asumpt do szukania jeszcze 
lepszych form pracy. W świe­
tlicy powstało — pierwsze 
przy tego rodzaju placówce — 
koło ZMS, które ma ambicję 
stać się motorem pracy ideo- 
wo-politycznej.

We wszystkich świetlicach blo­
kowych Starego Miasta wre ży­
cie. Są w nich dzieci i młodzież, 
a w świetlicy przy Komitecie 
Blokowym nr 9 spotykają się przy 
telewizorze renciści, bardzo wdzię 
czni organizatorom za to sympa­
tyczne lokum. Ale rozwój tych 
placówek, powstałych przecież z 
gorącej potrzeby kulturalnego 
wyżycia uczestników świetlic, 
musi być kierowany i to nie tyl­
ko przez sporadyczne zasilanie 
dobrą prelekcją czy filmem. Aby 
nie było tak, jak w jednej z lu­
strowanych świetlic, gdzie dzieci, 
aranżując krótki popis swych 
umiejętności artystycznych, umie­
ściły w programie i wiersze Bro­
niewskiego i balladę meksykań­
ską z coltami, strzelaniną i... „tru 
parni”.

Wnioski Komisji Koordyna­
cyjnej Starego Miasta zmie­
rzają więc z jednej strony do 
zorganizowania instruktaży 
fachowych dla kierujących 
pracą świetlic blokowych, aby 
ich ofiarna i pełna oddania 
praca mogła przynosić lepsze 
rezultaty, z drugiej strony do 
większego powiązania świetlic 
blokowych z zawodowymi pla 
cówkami kulturalnymi, któ­
rych przecież na Starym Mie­
ście nie brakuje, a które dro­
gą patronatu mogą wnieść 
wiele ciekawych treści w ży­
cie świetlicowe środowisk 
młodzieżowych.

BARBARA MOSIĘŻNA

Wieczór autorski G. Górnickie­
go odbędzie się dzisiaj o godz. 18 
w Domu Kultury „Stomila”, ui. 
Starołęcka 38.

Poznańska Spółdzielnia Snożyw- 
cćw organizuje konkurs pod ha­
słem: „Nowoczesny ubiór, uroda 
i gospodarność kobiet — troską 
ośrodków Praktyczna Pani” oraz 
w okresie przedświątecznym kurs 
pn. „Świętujemy i przyjmujemy 
gości”. Zgłoszenia przyjmują 
ośrodki „Praktyczna Pani” przy 
ul. Gwardii Ludowej 20 i 23 Lu­
tego 10.

Klub MPiK ul. Ratajczaka 39 
zaprasza dzisiaj o godz. 19. na 
spotkanie ? radcą kulturalnym 
Ambasady NRD w Warszawie.

Komenda Dzielnicowa MO Po­
znań — Nowe Miasto prowadzi 
dochodzenie w sprawie pobierania 
kwitów deputatu węglowego od 
obywateli i oferowanie im przy­
wozu węgla przez Gwidona Re­
spondka. Wymieniony przywła­
szczył kwity nie dostarczając wę­
gla. Osoby poszkodowane proszo­
ne są o zgłoszenie się w podanej 
jednostce MO, Rynek Śródecki 9, 
pok. 19, w godz. 8—16.

„Nowe prądy w kinematografii 
światowej” — to tytuł prelekcji 
red. Z. Beryta dzisiaj o godz. 1S 
w Klubie Wolnej Myśli, ul. Woź­
na 12.

(poi., 12 1.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„15.10 do Yumy” (USA, 16 lat); 
WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Słaba płeć” (franc.. 18 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „I dalej będę śpie­
wać” (ang., 12 1.); WILDA — g. 
10, 12.30,, 15, 17.30 i 20 „W kraju 
Komanczów” (USA, 16 1.); WRZOS 
(Luboń) ,— nieczynne; WRZOS 
(Mosina) — g. 17 i 19.15 „Znowu 
Max Linder” (fr., 12 1.); ZNICZ 
(Żabikowo) — g. 19 „Romans z 
nieznajomym” (USA, 16 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Flo­
rencja i Werona”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (Mielżyń-\ 

skiego 27/29) — g. 13—19.
BRONI (St. Rynek) — g. 10—15. 
HISTORII M. POZNANIA (Stary

Rynek) — g. 9—15.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ- 

NYCI-i (Stary Rynek 5) — godz. 
9—15.

KULTURY I SZTUKI LUDO­
WEJ — g. 10—15. )

NARODOWE - Al. Marcinkow­
skiego — g. 9—15

Niekorzystna sytuacja 
koszykarzy Lecha

€zy Olejniczak wróci cdo Poznania?

Pierwsza runda rozgrywek koszykarskich o mistrzostwo Polski 
dobiega półmetka. Nasze panie grają w tym roku bardzo dobrze 
i zajmują czołowe miejsca w tabeli. (Olimpia — I, Lech — V). Go­
rzej wiedzie się natomiast koszykarzom, którzy na sześć rozegra­
nych dotychczas spotkań, wygrali tylko jedno i okupują przedostat­
nie miejsce na liście najlepszych drużyn kraju.

W najbliższą niedzielę Lech wy­
jeżdża do Łodzi, gdzie zmierzy się 
z tamtejszym ŁKS-em. Nie bę­
dzie to łatwy mecz dla poznania­
ków. Nie wiadomo, czy po kon­
tuzji, doznanej na meczu z Legią, 
będzie mógł grać Cegielski. Ło­
dzianie, którzy również dotych­
czas wygrali tylko jedno spotka­
nie, są na własnym terenie bar­
dzo groźni. Gdy dopisze im rzut 
z dystansu, mogą pokusić się o 
największą nawet niespodziankę.

Poznańskim koszykarzom, wal­
czącym w tym roku raczej o u- 
trzymanie się w ekstraklasie — 
brak jest zawodnika, który wzmóc 
niłby defensywę, a w ataku po­
trafiłby w decydującym momen­
cie zdobyć się na celny rzut. Ta­
kim graczem był w latach po­
przednich Olejniczak. Zawodnik 
ten, odbywając służbę wojskową, 
grał .przez dwa lata w warszaw­
skiej Legii. W tych dniach skoń­
czył on służbę wojskową i auto­
matycznie według przepisów, stał 
się na powrót zawodnikiem Le­
cha. Trudno w tej chwili powie­
dzieć, czy zdecyduje się on na 
powrót do Poznania. Niezbyt miłe 
zachowanie się kilku kibiców na 
meczu Lech — Legia wobec tego 
zawodnika, może częściowo wpły­
nąć na jego decyzję. Na pewno 
jednak paru rozwydrzonych mło­
kosów nie jest wyrazicielami opi­
nii publicznej, która z dużym za­
dowoleniem przyjęłaby wiado­
mość o powrocie Olejniczaka do 
jego macierzystego klubu. Sytua­
cja powinna się wyjaśnić w naj­
bliższych dniach.

'dalekopisem
Z OBRAD WGID

Wydział Gier i Dyscypliny PZPN 
omawiał 25 bm. zachowanie się 
piłkarzy podczas niedzielnych 
spotkań 1/16 finału piłkarskiego 
Pucharu Polski. Na ogół na boi­
skach panowała sportowa atmo­
sfera. Ukarano tylko dwóch za­
wodników. Kostrzewiński z Za­
wiszy Bydgoszcz został zdyskwa­
lifikowany na 3 miesiące za obra­
zę sędziego. Natomiast piłkarz 
gdańskiej Lechii Korynt, który 
w meczu z Legią usunięty zo­
stał z boiska za wyrywanie piłki 
z rąk sędziego otrzymał 2 tygod­
nie dyskwalifikacji. Ponieważ 
Korynt miał poprzednio miesiąc 
dyskwalifikacji z zawieszeniem 
będzie więc musiał pauzować 
przez 6 tygodni.

REMIS WĘGRÓW
Piłkarska reprezentacja Węgier, 

która bawi w Ameryce Południo­
wej rozegrała w Buenos Aires 
spotkanie ze znanym zespołem 
Boca Juniors. Mecz zakończył się 
wynikiem remisowym 1:1 (1:0).

DKKFiT Grunwald 
umożliwia zdobycie 

karty pływackiej
Dzielnicowy Komitet Kultury 

Fizycznej i Turystyki Grunwald 
zainicjował nową akcję pn. „Kar­
ty pływackie zdobywamy przez 
cały rok”. Ci wszyscy, którym 
ważność kart pływackich już się 
ukończyła, lub nie mieli okazji 
zdobyć karty w okresie letnim, 
mają obecnie możliwość uzyskania 
karty pływackiej na dużym ba­
senie krytym przy ul. Chwiałkow- 
skiego 34 w każdą sobotę od godz. 
14.45 do 15.30 po zgłoszeniu się na 
miejscu u instruktora pływania 
DKKFiT Grunwald.

MILITARIUM (Cytadela) — g. 
12—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — 10—15.
WYSTAWY

PAWILON MEBLOWY (Swa­
rzędz — ul. Wrzesińska nr 28) — 
stała wystawa meblowa — .godz. 
9—17.

KLUB MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
Wystawa fotograficzna pt. „Po­
znańskie Teatry Dramatyczne w 
20-leciu”, g. 10—22.

WOIT (Stary Rynek 10) —
„Obiektywem przez Związek Ra­
dziecki” — fotogramy Z. Zielo- 
nackiegc — g. 9—17.

PTF (ul. Paderewskiego 7) — 
„Ęrajobraz Wielkopolski” godz. 
id—19 (niedz. — g. 11—17).
, BWA i ZPAP (Stary Rynek — 

Arsenał! — „Ogólnopolska Wysta­
wa Młodej Grafiki” — czynna 
codziennie, oprócz poniedziałków 
od g. 10—18 (niedziele i święta od 
g. 10—17).

„WYSTAWA PLAKATU TEA­
TRALNEGO” )— Sala Wielka — 
g. 10—18.

Poza meczem w Łodzi, odbędą 
się w ekstraklasie koszykarzy 
spotkania: Sparta NH— Wisła, 
Slęza — Śląsk, Polonia — AZS 
AWF, Start — Legia i Wybrzeże 
— AZS Toruń. Najciekawiej za­
powiadają się spotkania Wybrze­
ża z AZS-em Toruń i Startu z 
Legią.

Wśród koszykarek dojdzie rów­
nież do kilku atrakcyjnych spot­
kań. Krakowska Wisła gości u 
siebie ŁKS. Mistrz Polski znaj­
duje się ostatnio w nieco, słab­
szej formie i łodzianki mogą po­
kusić się o sukcesy. Poznańskie 
zespoły Olimpia i Lech jadą do 
Warszawy, gdzie ich przeciwnicz­
kami będą Polonia i AZS AWF. 
Z zaciekawieniem będziemy cze­
kać na wyniki naszych drużyn, 
a zwłaszcza Olimpii. Po ostatnim 
sukcesm nad Wisłą Kraków i e- 
wentualnych zwycięstwach w War 
szawie, poznanianki mają szansę 
uplasować się pewnie na czele ta­
beli. (st)

Rozwój turystyki 
motorowej w Polsce

Z roku na rok rozwija się w 
naszym kraju zagraniczna tury­
styka samochodowa. Świadczą o 
tym dane przytoczone na konfe­
rencji prasowej 25 bm. przedsta­
wicieli biura turystyki Polskiego 
Związku Motorowego.

W wycieczkach grupowych, or­
ganizowanych przez to biuro, u- 
czestniczyło w br. ponad 6,8 tys. 
osób. W tym samym czasie ub. 
roku brało w nich udział 5,7 tys. 
osób. Niezależnie od grupowych 
wycieczek biuro turystyki skie­
rowało na wyjazdy indywidualne 
ponad 7,7 tys. osób na Węgry, z 
którymi zawarta była w tej spra­
wie specjalna umowa. Przewidu­
je się, że do końca br. liczba tu­
rystów samochodowych, zwłasz­
cza w związku z imprezami no­
worocznymi, wzrośnie w wyciecz 
kach grupowych do ponad 8 tys., 
a indywidualnych osiągnie rów­
nież 8 tys. osób. . ,

Bogate są plany biura turystyki 
PZMot. na przyszły rok. Dla wy­
cieczek grupowych przygotowano 
bazy wypoczynkowe w Jugosła­
wii, nad Balatonem na Węgrzech, 
w Bułgarii, a także w NRD i Ru­
munii. W sumie w tych krajach 
zarezerwowano ponad 6 tys. 
miejsc. Niezależnie od wycieczek 
grupowych, rozwijać się będzie 
turystyka indywidualna, która 
w przyszłym sezonie rozszerzona 
zostanie również na Bułgarię.

• Jugosłowiański Związek Bo* 
kserski postanowił, że w roku 1966 
bokserzy tego kraju nie będą roz 
grywać spotkań międzypaństwo­
wych. Wynika to z trudności ka­
drowych i potrzeb programu szko 
lenia.

• W tradycyjnym turnieju te­
nisowym na Florydzie o „Puchar 
Słońca”, organizowanym z okazji 
nowego roku dla juniorów, re­
prezentować nas będą: Czesław 
Szewczyk z Polonii Bydgoszcz i 
Leszek Stępowski z Sokoła Os­
tróda.

• W tych dniach wrocławska 
Wyższa Szkoła Wychowania Fi­
zycznego obchodziła XX-lecie. W 
ciągu tego okresu wrocławska 
WSWF wydała 1.480 dyplomów, z 
tego 1.254 dyplomy magistrów 
wf.

KONCERTY
AULA UAM — Koncert symfo­

niczny: dyr. — "Bogusław Madey, 
solista — Jan Ekier (fortepian).

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(ul. Mickiewicza 2, tel. 472-51) — 
chirurgia — interna.

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
nr 511-11) — okulistyka.

STACJA POGOTOWIA RATUN 
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tyłkc na 
terenie Poznania wypadki ulicz­
ne i w miejscach publicznych, tel. 
99; nagłe zachorowania w domu 
— tel. 544-44 i 544-45; porady le­
karskie telefon 637-35.

WOJEWÓDZKA STACJA PR - 
(ul. Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego ” 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC 
NY: Główna 53 i Starołęcka 79.

LEKARZ WETERYNARII — 
Miejska Lecznica dla Zwierząt — 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 635-31 
— godz. 8—21 (w nocy — nagle 
wypadki).


